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Zaczęła się walka
o m ateria ł dowodowy w  procesie o z a ]S c ;a  w  Przytyku
R A D O M , 15. 6. N a  wstępie dzi 

s ie jsze j rozprawy, która rozpo­
częła się o godz. 8.30 rano. stro­
ny składały wnioski, dotyczące 
dalszego toku rozprawy.

Prokurator złoży ł wniosek o 
ponowne przesłuchanie posterun 
Kow’yoh M erty  I N ow ick iego ce­
lem stw ierdzenia pewnych okoli­
czności, które w yn ik ły w_ toku 
rozprawy

Obrońca Petrusiew icz wnosi o 
ponowne przesłuchanie post. Bro- 
daczew3kiego. Obrońca M argolis 
o zażądanie 2 pow iatow ej komen­
dy po lic ji 1 ze sTarostwa odp.su 
tele ionogram ów , Jakie nadeszły 
do tych urzędów od osób pryw at­
nych z P rzytyka w  dn. 9 marca 
m iędzy godz. 15.20 a 16.45 z pro­
śbą o in terw encję w  zajściach. 
Ma to zdaniem obrońcy rzucić 
pewne św iatło na tło sprawy. 
Obrońca skiada równocześnie są 
dowi 6 rachunków urzędu poczto 
wego w  Przytyku, jako dowód 
przeprowadzenia takich rozmów.

Obr. Lindem an prosi o prześlą 
chanie świadka Z o fji  W ojtysiak, 
a idw. Perenson w  im ieniu nieo­
becnego na rozpraw ie adw. Szu­
mańskiego zapow iada zgłoszenie 
przez niego w  dniu ju trzejszym  
wniosku, którego treści jednak 
narazie sadowi n ie podał.

S po naradzie postanowił 
vszystk ie powyższe wnioski u- 
względnić, poczem przystąpiono 
do badania dalszych świadków 
obrony.

P ierw si, św iadkow ie zeznają n . 
korzyść oskarż. Bankiew icza. Na 
stępna grupa stw ierdza, że osk. 
Jan i Paw eł K osłow ie  przez cały 
dzień 9 marca, a w  szczególno­
ści m iędzy godz. 11 a 19 praco­
w a li w  kuźni i  w cale się stamtąd 
nie w ydala li.

Skolei sąd przystąpił do ponow 
neiro badania św iadka oskarże­
nia podkomisarza Ka/ m ierzą 
M ick iego, k ierownika wydz. śled­
czego w  Radomiu. N a  zapylan ie 
przewodniczącego świadek stw ier 
d zs , że delegacja  ludności żydów 
Kkiej w  Przytyku , która rrzyb y la  
dc w ładz z prośbą o in terw encję, 
kon ferow ała  z obecnym starostą 
radomskim. W icestarosta  Schue- 
tzer był ju ż  wówczas przen iesio­
ny i n ie urzędował w  Radomiu: 
Św iadek opow iada następnie o 
zaostrzen iu  się stosunkjw  m ie­
dzy ludnością polską i żydowską 
na tle  akcji bojkotowej po w y­
padkach odrzywolskich, poczem 
za zn a c z , i e  na tutejszym  tere­
nie nie m iał w iadom ości o przy­
gotowaniach iydów r do samoobro 

ny
N a  pytan ia obrońców św ad ek  

zaznacza, że delegacja  ludnouc. 
żydow skiej w  P rzytyku  bawiła 
w  Radom iu kilkakrotn ie. O dwóch 
z  tych  delegacy j św iadek w ie  na 
pewno, i e  były  p rzy ję te  przez 
starobtę. M ożliw e jednak, że jed ­
ną dee lgac ję  p rzy ją ł w icestaro­
sta Schuetzer

Obrońca Borzęcki zapytu je 
'świadka,* czy n iezależn ie od 
władz adm m istracyjnycn  komen­
da policji w ydaw ała  swoim pod­
władny m organom  jak ieś instruk 
pje w związku z zakłóceniem  spo­
koju publicznego. W  końcu świa 
dek stw ierdza, że treść rozmów 
telefon icznych, jak ie  prowadziły 
osoby prywatne z P rzytyka  z w y­
działem  śledczym  w  dn. a marca 
m e była notowana.

W  związku z zeznaniami 
świadka M ick iego przewodniczą­
cy Zapytuje obronę, czy podtrzy­
m uje swmj onegdajszy w n iosę* o 
wezw anie w  cnarakterze św iad­
ka b. w icestarosty radomskiego 
Schuetzera- Obr. Borzęcki zazna­
cza w  odpowiedzi, że z zeznań 
podkom. M ickiego wynika m ożli­
wość, że b. w icestarosta Sehue- 
tzer przyjm ował jednak delega­
cję ludności żydowskiej wobec 
czego prosi o powołanie go na 
świadka. Prokurator oponuje prze 
ciwko temu wnioskowi, pełnomcc 
aik powództwa cyw ilnego wypo­
wiada się za wnioskiem Adw . 
Fen igszta jn  staw ia wniosek aby 
sąd uznał za Konieczne powoła­
nie w icestarosty radomskiego de 
Tram ecourta. Następnie na zapy­
tanie przewodniczącego obr. Mar 
go lis  wobec zeznań św. M icidego 
w yco fu je  złożony na wstępie dz 
sie jsżcj rozprawy wr.iosek o prze 
kazanie sądowi odpisów telefono 
gfam ów, natom iast wnosi o za­
łączenie rachunków za rozm owy

telefon iczne do akt sprawy.
Po  naradzie sąd postanowił 

wezwać na dzień ju trze jszy  na 
godzinę 10 rano w charakterze 
świadka starostę radomskiego de 
Tram ecourt i dopiero po jego  ze­
znaniach zadecydować o koniecz­
ności powołania jako świadka by 
lego starostę Schuetzera.

Następnie świadek obrony 
W alczak forna l z maj. Zameczek 
zeznaje, że osk. Stanisław W la ­
zło pracował w krytycznym  dniu 
razem z nim w polu przez cały 
dzień.

Dodatkowy ' świadek oskarże­
nia Czarna Przybyszew icz po za 
przysiężeniu  zeznaje, że do skle­
pu je j po wyłamaniu drzw i i w y­
biciu okien wdarło się kilku na­
pastników, którzy zn iszczyli u- 
rządzenia i z iabow a li trochę to­

waru. Następn ie wpadli do miesz 
kania, gdzie poran ili nożami i 
palkami je j syna M iedzy napast 
nikami by li oskarżeni W ierzb ic­
ki, Stępień i W lazło, którzy trzy ­
m ali w ręku noże. Świadek rozpo 
zn a jt na sali osk. W ierzb ick iego, 
nie poznaje natom iast Stępnia, 
zam iast W laz ły  zaś wskazuje na 
innego o dcartonego.

Dalsi św iadkow ie obrony ze­
znawali na korzyść oskarżonych 
Frąck iew icza i Iwańskiego, nie 
wnosząc do sprawy nic nowtgo.

Zeznania św iadka Reginy Brzo 
zowskiej w porównaniu ze złożo- 
npmi w  śledztw ie były tak sprze­
czne, że prokurator złożył wn io­
sek o przesłanie odpisu je j dzi­
siejszych zeznań do prokuratora 
celem pociągn ięcia tego świadka 
do odpowiedzialności.

Sytiacia stroikowa we Francji
Okapana Inlryi* rss?® a*ad al

P A R Y Ż , 14. 6. (P A T . )  Pomimo 
osiągn iętego od 2 dni porozum ie­
nia likw idacja  strajku w przem y­
śle m etalurgicznym  odbywa się 
stosunkowo dość powolnie. W  dniu 
wczorajszym  zostały opróżnione 
przez strajkującycn okupowane 
dotychczas fabryki samocnodowe 
„Renault** i „C itroen ", ale pomi­
mo to dziś w południe 50 fabryk 
było jeszcze zajętych przez stra j­
kujących robotników M. in. s tra j­
kujący nie opuścili dotychczas za­
kładów samochodowych łłotch- 
kissa, gdzie nie udało się dopro­
wadzić do porozumienia.

W  dniu ju trzejszym  oczekiwane 
jest jednak podjęcie pracy w w ;ek 
szóści fabryk  metalurgicznych, 
tak, iż o ile  nie zajdą żadne kom 
plikacje, we w torek pow inni wró-

Przed zniesieniem sanKcyj
Zapowiedzi zwrotu w polityce angielskiej

L O N D Y N , 15.6 Opinja 'Publicz­
na oraz prasa codzienna oczenują 
z silnem zaciekawieniem  wyników 
środowego pos "dzen ia gabinetu 
angielskiego, na którem prawdopo 
dobnie zapadną defin ityw ne uch­
wały w sprawie polityk i sankcyj- 
nej. D ecyzje  te zainaugurują w 
bieżącvm  tygodniu nowy kierunek 
bryty jsk iej polityk i zagranicznej.

W edle „D a ily  T t le g ra p h " rząd 
francuski m iał ju ż  zakomuniko­
wać Lordynow i. że je s t zw olenn i­
kiem zniesienia sankcyj, co uła­

tw i n iew ątp liw ie  pacyfikację  sto­
sunków europejskich. W  jak i spo 
sób sobie jednak Paryż wyobraża 
reform ę i oko u europejskiego i sy 
stemu bezpieczeństwa w  chw ili 
obecnej, jest. jeszcze niejasne.

K O N F E R E N C J A
ŚR Ó D ZIE M N O M O R SK A

Zwołana na przyszły poniedz a 
lek clcr M ontreux konferencja 
państw śródziemnomorskich, w 
spraw ie om ówienia kwestji dar- 
dane'skiej. zainauguruje prawdo-

„Błękitną wstęgę -  Derby
zdofrył Horyd Mieczkowskiego

Zarówno piękna pogoda, jak  i 
najklasyczniejsza nagroda, roz­
gryw ana w  dniu wczorajszym , 
„D erby", spraw iły, że tor moko­
towski zaro ił się tłumam. publi­
czności. Kco w ie, czy nie wskfc- 
tek kryzysu na jliczn ie j jednak 
obsadzone były m iejsca tańsze.

W łaścic ie le  stajen, hodowcy o- 
raz członkow ie Tow . W yścigow e­
go, chcąc « podkreślić charakter 
w czora jsze j uroczystości, z jaw ili 
się na torze w  cylindrach.

Zainteresowanie publiczności 
tą najzaszczytn iejszą gon itw ą też 
było niecodzienne. P rzed  gon itwą 
publiczność tłumnie obiegła pad- 
dock, chcąc zorjen tow ać się w ja ­
k iej kondycji znajdu ją się ich 
ewentualni faw oryci.

Do walk i o tytu ł najlepszego 
trzylatka stanęło na starcie 8 ko­
ni, reprezentu jących naszą n a j­
lepszą trzy letn ią  generację. Go­
n itwa w yłon iła  zw ycięzcę H ory-

nia, syna Ilum inatora i Garobji, 
hodow li A . W ielopolskiego, w łas­
ność p. M ieczkowskiego.

Dobrze taktycznie przeprowa­
dzi! źrebca żok. Jagodziński, któ­
ry do stajen trzym ał się ostatnich 
mielsc. Od stajen, pilnu jao Cyg- 
nusa, ruszył za nim, aby przy 
w yjściu  na prostą, iaąc po ma­
lej bandzie, brawurowym , lecz 
niebezpiecznym, fin iszem  który 
m ógł sie zakończyć zamknięciem 
przez lrisa , wysunął się na czoło 
od połowy prostej i z przewagą
3-ch długości poprowadził Hory- 
nia do zwycięstwa.

Faw oryc i b iegu . Iris i Cygnus 
—  zaw iedli wskutek z le j dyspo­
zycji. Doskonale przeszedł Kares, 
zajm ując drugie m iejsce, w  czem 
lw ią część przysługi należy przy­
pisać jego  leaderow i —  Kidów i.

Szczegółowe sprawozdanie z 
wczorajszych gon itw  podajem y 
na str 5-ej.

Trąba powietrzna w Józercwie
na dzczęfóe nie w yrządzić większych szkdd

ska, niejaki W iśn iewski, m alarz 
zam. w Józefow ie, dostał się w w ir

W czora j o godz. 13.30, m iesz­
kańcy Józefow a pod W arszawą, 
byli świadkami niezwykłego z ja ­
wiska atm osferycznego.

Obok toru kolejowego, na w yd­
mach piaszczystych, w  odległości 
około 500 m. od stacji kolejow ej, 
powstał silny w iatr, który zakrę­
cił piaskiem, w ten sposób, że w y­
tw orzy ł małą trąbę pow ietrzną. 
Tum any piasku uniosły się w gó­
rę na wysokość około 5 ro. i zaczę­
ły krążyć na jp ierw  nad torem, a 
następnie nad wydmami piaszczy- 
stemi. Z jaw isku temu towarzyszył 
potężny świst.

Jeden ze św iadków tego zjawn-

trąby. Silą w iatru  został odrzuco­
ny na tor ko le jow y i gay  Się ze­
rw ał chcąc uciec, po raz drugi 
siłą w iatru  został rzucony na ka­
m ienie odnosząc lskkie obrażenia 
ciała.

Duży lej piasku począł się na­
stępnie toczyć W kierunku stacji 
kolejowej, łam iąc po drodze małe 
drzewka i krzaki oraz unosząc 
drobne kamienie. Z chw ilą gdy trą 
ba dotarła dc lasu, powstat w ielki 
szum trw a jący  kilka sekund, po­
czem niezwykłe to zjaw isko trw a­
jące około 5-ciu minut, zn.kfo.

Cyk! w ykłic fów  z a  10 z ł.
Wakacyjny instytut sztuki

organizuje się w Gdyni
M inisterstw o W. R. i O- P. po­

wołało do życia W akacyjny In ­
stytut Sztuki w  Gdyni pc d pi o- 
tektoraiem  p m in istra W yznań 
R e lig ijn ych  i Ośw iecenia Pu­
blicznego i prezesa Polsk iej Aka 
dem ji L iteratu ry . Kurs tegorocz­
ny Dędzie trw a ł od 2 do 29 sierp 
ma.

Instytut będzie m iał na celu 
zaznajom ić słuchaczy z najważ- 
niejszem t przejawam i współczes­
nej sztuki, a jednocześnie zb li­
żyć wybitnych współczesnych 
przedstaw icieli sztuki do społe­

czeństwa.

Program  w ypełn ią w ieczory 
artystyczne, autorskie, recytacyj 
ne, muzyczne, teatralne, dysku­
syjne, pogadanki i Wykłady na 
temat współczesnej literatury, te 
atru, sztuki ludowej, p iasty! i, 
muzyki, film u, radja, prasy itd.

Do instytutu thogą być przy­
jęc i nauczyciele, działacze kul­
turalni, urzędnicy itp. W pisowe 
wynosi 10 zr. (d la  nauczycieli 5 
z ł.), m ieszkanie i utrzymanie w 
internacie za całe cztery tygod­
nie 110 zf. fd 'a  nauczycieli 98 
z i.). P rzew idyw ana jest m ożli­
wość zniżek kolejowych.

podobnie powrót W łcch  do „kon­
certu europejskiego**. Zdaniem 
dziennika, dalszem zagadnieniem , 
omawianem w Montreux, będzie 
żadanie „Lokarna śródziem nom or 
skiego", wysunięte przez m n iej­
sze państwa.

c o  b e d z i e  z  e d e n e m ?

„N ew s  Chron icie" podkreśla, 
że w śród 'p rzy ja c ió ł m inistra Ede 
na zarówno w łonie rządu, jak  w 
opin ji publicznej, panuje w ielkie 
rozgoryczen ie spowodu stanow i­
ska prem jers Baldwina i kancle­
rza skarbu N ev i!le  Chamberlaina. 
Mimo wszystko jednak zwyciężą 
poglądy Chamberlaina nawet, 
gdyLy doszło do groŹDy w ystąpie­
nia Edena z gabinetu.

N atom iast m iarodajne dzienni­
ki konserwatywne („D a ily  T e le ­
g ra ch " 1 M orn ing P o s t " ) nie o 
czekują bynajm niej ustąpienia 
Edena ze stanowiska m inistra 
sp(raw  zagranicznych, lecz przy­
puszczają, że jego  poglądy są 
dziś zbliżone do poglądów' kan­
clerza skarbu i Ze Eden wystąpi 
w Genewie za zniesieniem  aank- 
cyj.

cić do pracy robotnicy również 
tych fabryk metalurgicznych, któ­
re dotychczas okupowane są przez 
strajkujących.

O odprężeniu sytuacji św iad­
czy fakt, iż  m in ister spraw w e­
wnętrznych Salengro opuścił dziś 
Paryż, udając się do L ille , by 
wziąć udział w wydanym dziś na 
jego  cześć bankiecie.

W  Paryżu trwa jeszcze strajk 
w w ielk ich  domach towarowych 
oraz wśróa robotników portowych. 
Strajk pracowników fryzjersk ich  
będzie w dniu ju trze jszym  zakon 
czony, gdyż zostało ju ż osiągn ię­
te porozumienie. E liska likw idac­
ja  strajku spodziewana jes t rów ­
nież w przem yśle film owym . Na 
p row incji strajk  utrzym uje się 
jeszcze w  w ielu  miastach.

P A R Y Ż , 15- 6 Zakończenie
3traiku w w iększości zakładów 
m etalurgicznych w  Paryżu  i w 
dep. Sekwany jest, w edług Ila - 
vasa, oznaką, iż  ruch zapoczątko 
wany 27 m aja zbliża sfę ku koń 
cowi. Zakończyły się również 
stra jk i w  przem yśle budowla­
nym, w elektrowni, stra jk  fry z je  
rów i krawców

C Z W A R T A
M IĘ D Z Y N A R O D Ó W K A

P A R Y Ż . 14, 6. (P A T . )  Do stop- 
n owej likw idac ji ruchu strajku 
wego we F rancji merralo przy­
czyn iają się wysiłk i kon federacji 
generalnej pracy, która przestrze­
ga robotników przed zamąceniem 
spokoju j w zywa ich do b e zw zg lęd ­
nego usuwania od ruchu stra jko­
wego wszelkich agitatorów , nie 
pracujących w  danej fabryce. N ie  
jest wykluczone, iż pozostaje to w 
związku ze wzmożeniem się akcji 
elementów praw icowych i skraj 
nie lew icowych. K on federacja  ge ­
neralna pracy bownem, jak św iad­
czy ogłoszony komunikat, zdołała 
wpraw dzie w  ciągu ostatnich dni 
przyciągnąć wielką , liczbę robot­
ników do ruchu zawodowego, ale 
niemniej jednak n iezwykle powol­
ne tempo likw idowania się s tra j­
ku świadczy, iż kon ferencja musi 
sie liczyć z w ielkiem  podniece­
niem strajkujących mas, wśród 
których, jak przypuszcza prasa 
praw icowa, zaczyna się zaznaczać 
aktywność elementów trockistow- 
skich.

Do tej akcji trockistowskiej, 
zdaniem „P a r is  M id i", mogą się 
odnosić pewne ustępy komunika­
tu kon federacji generalnej pracy. 
Z drugiej strony prasa lew .cowa, 
jak  „P op u la ire " I „H um an ite" 
ostro występu je przeciw próbom 
organ izowania n iezależnych syn­
dykatów przedsięwziętym  przez 
elementy, zw iązane z Croix de 
Feu. M ożliw e jest, że ostrzeżenie 
kon federacji generalnej pracy od­
nosi się również do te j akcji.

p A*RYZ, 15. 6. W ychodzący w  
Paryżu  organ czw arte j m ieazyna 
rodówki „L u tte  O uvriere“  został 
zaw ieszony z polecenia sędziego 
dla spraw’ politycznych, który za 
rządził docnodzenie. Zaw ieszory  
organ upraw iał n iezw ykle ożyw io 
ną propagandę, która przyczyn i­
ła się do w yw ołan ia  starć i incy 
dentów podczas ostatnich stra j­
ków.

Z W Y Ż K A  CEN

P A R Y Ż , 15. 6. Rzad zamierza 
rozpocząć energiczną akcję w  ce­
lu p rzeciw dzia łan ia  zaznaczają­
cej się coraz to m ocniej zwyżce 
cen. W  tym celu rząd zamierza, 
jak  ośw iadczył m in ister spra* 
w iedhwości Rucart, w ejść  na drc 
gę energicznego stosowania do­
tychczas istn iejących  postano­
w ień karzących nieuzazasadnioną, 
zwyżkę cen,

W e francuskim  kodeksie kar­
nym znajdu je się bowiem  para­
gra f, karzący nieuzasadnioną 
zwyżkę cen produktów żywnoścjc 
wych karą do 3 lat w ięzien ia  lut 
grzyw ną w  wysokości do 150 tys. 
franków , połączoną z publicznem 
ogłoszeniem  wyroku M in. Ku* 
cart przypom niał ju ż  podległym  
mu władzom  istn ien ie tego para 
grafu .

W  razie  gdyby te postanow ie­
nia okazały się nievvystarczają* 
ce, rząd zdecydowany jes t zw ró­
cić się do parlamentu o uchwale­
nie nowych ustaw, zwalczających 
spekulację

Zabity i trzeiii ramy cli w bójre
Ttam  im ezew ać..

ŁÓDŹ, 15,6 W  niedzielę, w  dziel 
nicy W idzew , w godzinach popo­
łudniowych doszło do krwawej a- 
wantury, w wyniku której jeden 
z uczestników został zabity I 
trzech rannych.

Zajści9 miało przebieg następu­
ją cy : Na łące przy bucznicy kole­
jow ej leże li na traw ie dwaj bracia 
cioteczn i: K azim ierz Olczak i Sta­
nisław Opolski. Kolo nich prze­
chodzili j^rzej m ężczyźn i’ 23-Ietni 
Stefan Raczyński, 28-letni Stani­
sław Sobczak i 31-letni Bronisław 
Raczyński. M iędzy leżącym i a 
przechodzącymi doszło począt­
kowo do Wymiany słownej, a póź­
niej do awantury.

Przechodzący uzbrojeni w nóż. 
siekierę i rurę gazową rzucili się 
na Onólskiego zadając mu cios ru­
rą żelazną w  głowę, a następnie 
Cios nożem. Opolskiemu pośpie­
szył z pomocą Olczyk, w yrw ał Ra­
czyńskiemu nóż i zaczął się bro­
nić. W czasie walki, któ-a wynik­
ła, O lczyk wydartym  napastni­
kowi nożem, zadał jego  w laścicie 
łow i dwa klote ciężkie ciosy w 
klatkę piersiową. Ciosy okazały 
się śm iertelne. Stefan Raczyński 
zmarł natychmiast wskutek prze­
bicia serca.

W  czasie bójki zebrał się doko­
ła walczących ogrom ny tłum, 
przyczem  nikt jednak nie próbo 
wał interwer.jować. Gdy zaś Ra­
czył.ski padł, z tłumu posypały się 
groźby pod adresom Olczyka i 
Opolskiego, których tłum miał za 
sprawców za jścia i napastników. 
Usiłowano ich pobić. Z trudem 
zdołali ujść przed tłumem,

W  m iędzyczasie przybyło Pogo­
towie ratunkowe, które stw ier­
dziło śmierć Stanisław-a Raczyń­
skiego oraz poranienie Bronisła­
wa Raczyńskiego i Sobczaka.

Z; aw iła się również policja, 
która przez dłuzszy czas musiała 
rozpędzać grom adzący się na

skiego i Sobczaka aresztowano, a 
również zatrzymano Olczaka i 
Opolskiego.

Zejście prawdopodobnie w yn i­
kło na tle porachunków osobi­
stych m iędzy zabitym  Raczyńskim 
a Ooolskim.

DiSsns Ban^u Prls&ego
, W  pierwszej dekadzie czerwca r. b. 
zapas złota w Banku Polskim t 
większy! się o 0,3 miljony do 374.3 
miij. zt., natomiast etan pieniędzy za­
granicznych i dewiz obrożyl się o 1 
miljon do 5,6 milj. z!. Bama wyko­
rzystanych kredytów zmniejszyła S'« 
o 2!),3 miljon. do 321,9 milj. i!., p-zy- 
czem portfel wekslowy obniżył się , 
5,6 miljon. do 663,8 i i ’ j. zł., portfel 
zdyskontowanych biletów skarbo­
wych zmniejszył się o 7,6 do 49,8 
milj. zł., a stan pożyczek zabezpie­
czonych zastawami obniżył clę c
16,2 miljon. do 118,3 milj. zł. Żapas 
polskich monet srebrnych i bilonu 
wzrósł o 46.6 milj. de 29 milj. zł.

Obieg bi'otó’.v bankowych 
obniżył się o 43,8 miljonów do 1.017,3 
mil.i. "zł. Pokrycia zlotem wynosi
34,20 proc.

Werizawska gieioa pieniężna
w aniu 15 czerwca

, . . ,, _  . , _  ,  i akcyj tendoncj*a niejed
miejscu tłum B iom siaw a Raczyn noi;la. pożyczki dola .„we w cbro-

Dewizy: Holandia 359.65 (sprzed. 
360.37, kup. 358.93); Berlin 213 45 
( sp. 213.98 k, 212.92); F-ukbel?- 
89.90 ( sp. 90.08, k. 89.72); Gdańsk 
sp. 1UÓ,70, k. 99.80; Kopenhaga sp 
119.59, k. 119.1)1- lielsingfors sp. 
Il.8u, k. 11.74; Londyn 26.71, sp 
23 78, k. 26.64; Madryt sp 72.70, k 
72.40; Nowy Jor* 5.81% (sp. 5.33, 
k. 5.30%); Nowy .Tork (kabel) 5.32 
(sp. 5.33%, k. 5.30%;; Oslo sp. 
134.53. k .13.87; Paryż 35.01 (sp. 
35,08, k. 34.04); Praga 21.98 (sp. 
22.02, k. 21.94); Sztokholm 4 37.75 
(sp. 138.08, k, 1)7,42); Zurych 172.00 
(sp. 172.34, k 171.66); Wiedeń sp. 
99.20, k 98.80; Montr ial sp. 5.30%, 
k. 6.28; Medjolan sp. 42.50, k. 4180.

Papiery procentowe: 7 proc. poz. 
stabil. 56.50 (po 500 aol.) 56.50; 3 
proc. poż. prem. inwest. 1 em. 09.00. 
II em. 69.5e Serje I em. 83.50, serje 
II em 83,75; 4 proc. państw, poż
premj. doi. 50.90— 50.75; 5 proc. kon- 
wer. 52.75; 6 proc. poż. doi. 76.50 — 
76.25; 8 proc. L. Z. Tow. kred. przem. 
polsk. funt. 94,50; 4,5 proc. L. Z.
ziemskie serja V 45.75—145.&0; 4,5
proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred. 
serja K. 48 50; 4,5 nror. L. Z. Pozn. 
ziemstwa kred. Serja L. 42.25; 5 proc. 
L. Z. Warszawy 55,25— 55,38; 5 proc. 
L  Z. Warsz. (1033 r.) 54.25 -54.00 
(drobne odcinki 64.50); 10 proc. m. 
Siedlec (1933 .) 28-63; 5 proc. L. Z. 
m. Płocka 52.00; 4,5 proc. oblig. m. 
Warsz. 6 em 88.25

Akcje- II. Polski J05— 104— 105; 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 20.25 — 
29.00; Węgiel 15.50: Lilpop 13.50 —
13.00— I3.i0 Ostrowiec- 3 3 T 5 -33.50; 
Starachowice 35.50- --35.00; Haber- 
busch 45.00.

W obrotach prywatnych rubel sre­
brny 1.68; gram czystego złota 
3.9244.

Dla pożyczek państwowych, listów 
zastawnych

tach prywatnych: 8 proc poi. z  Wm 
ku 1925 (Dillonowska) 87.56— 81.25; 
7 proc. poż. śląska 66.75— 37.00 ; 7 
proc. poż. m. Warsz. (Magistrat) 
65.50; 3 proc. renta ziemska (po 
luOu) 39.75; 3 proc. poż. prem. bud. 
26.50; 4 proc. poż. prem. inweet, 
53.1)0.

GIEŁDA ZEOZCWA
Notowano za 100 kig.: pszenica

jednulita 24--24.50, zbierana 23.50—* 
24 00, żyto I-szy stand, 15,00—15,23, 
II-g i stand. 14.73 — 15, owies I  st. 
16— 16.50, I-A  st. 10-50— 16.75, owies 
11-gl stand. 15.50— 16, jęczmień Drb- 
wailiy 15.75— 16, gat. H-gi 15.50—
15.75, gat. Ill-e i 15 25—16.50, *at. 
IV-ty 1,— 15.25, groch polny 17.5U—
18.50, Victoria 27—29, wyki 21— 22, 
paluszka 21—22, seradela podwój* 
tii« czyszczona 28,05— 30,00, łubin 
niebieski 10— 10,50, żółty 12.50— 13, 
rzepak zimowy 40.50 — 41,50. rzepik 
zir i>wy d'i.50 —  40.30, rzepak letni
39,00—40,6o, rzepik letni 40— 41, sie­
mię lniane 35.50—36, koniczyna czer­
wona surowa bez grubej .anianki 
105— 120, czerwona bez kanianki o 
czystości 97 proc. 135— 145, biała su­
rowa 60—70, bez kaniai lii o czyst. 
97 proc. 80 —  100, mak niebieski 
39 —  Cl, ziemniaki jadalne
3.25— 3.75, mąka pszenna gat, 1-szy 
wyciągowa 36— 38, gat. I-A  84— 36, 
gat 1 8  .33—34, g it. I-C 32—33, ga.
I-D 3! — 32 gat. U -A  80— 31, ga*
II-B 28— 30. gat. II-D  25—26, - at
11-F 24— 25, gat. II G 28— 14, pszen­
na pastewma 10— 17. żytnia gar I-y 
wyciągowa 23 —  24, gatunek I-szy 
do 60 proc. 23 —  24, Kat. I-szy 
do 65 proc. 22 — 23, gat. IT-g:
18.56— 1), razowa 3 8.50— 19, pośled­
nia 14 50— 15, otręby Dszennc gruba
12— 12 50, pszenne średnia 11— 11.50, 
miałkie 11— 11.50, żytnie 10- -10.50, 
rzepakowe 14— 14.50


